N“ 287. 


ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie opracz Bič- 
dzieji i swiąt uroczystych w drukarni St. Gicaz- 


kowskiego. 


IMiuNAa HzYMSKIE. 


Jutro Łazarza Bisknpa. 
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Jutra Bogumila» 


Gazeta Krakowska. 


UBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 
PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ LNSTANCYI. 
Woluego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miąsia Krukowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publiczaćj wiadomości, iż na 
drodze dzialu sióso do artykułu 815 k. 
c. sprzedany zostanie przez licytacya publi- 
czną dom z vgrodem pod L. 362 w gminie 
1X. miejskiej na Wygodzie sytuowany, od 
wschodu, północy i zachodu z gruntami Ja- 
na Szmieszkiewicza, od południa z uliczką 
boczną przez grunta tegoż Jana Sınieszkie- 
wicza wiodącą graniczący, w 3 częściach z 
inocy kontraktu w dniu 7 lutego 1835 roku 
przed Ignacym Szpor pisarzem aktow ym spie 
Sanega, do Jana Ńmieszkiewicza a w } czę- 
ści tytułem spadku po Adamie Krzemińskim 
do Jana Krzemińskiego należący, a to zmo- 
cy wyroków Trybunału I. Instancji © dnia 
21 stycźnia 1837 roku tegoż sądu z dnia 5 
maja 1837 roku nakoniec z dnia 22 w: teśnia 
b. r. zapadłych, któremi summa sza® kewa 
tegoż domu w kwocie złp. 500 oznaczoną zue 
stała, według następujących warunkiów: 


1) Cena szacunkowa na pierwsze wywoe 
. . . Di - o 
łanie ustanawia się w kwocie zip. 500, a c té 
licytowania mający, złoży na cadium 4, część 


summy szacunkowej to jest: zip. 50 od cze- 
go Jan Krzemiński jest wolny, 


2) Nabywca obowiązany będzie płacić czyn- 
Szu rocznego z gruntu właścicielowi gruntów 
do Jurydyki należących, według wykazu hy- 
potecznego domu tego w kwocie zlp. 42 z 
gruntu pod domem i ogrodem będącego są- 
żni 80 wynoszącego. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro- 
ku ostatniego, jak równie podatki zalegle 
jakie wyrokiem klassyfikacyi przysą dzone zo» 
staną. 

4) Nabywca z summy wylicytowanćj za- 
płaci wszelkie koszta licytacyi, na ręce po- 
pierającego sprzedaż adwokata, na (o zaraz 
po prawomocności wyroku takowe zagądza< 
jącego. 

5) Wypłaty wszelkie z resztującego sza- 
cunku nastąpią po klassytikacyi i po dziale, 
z obowiązkiem płacenia przez nowonabywcę 
proceotu po qżg Od dnia licytacyi rzeczone» 
go domu. 

6) Nabywca po dopełnieniu powyższych 
wszystkich warunków dekret dziedzictwa o- 
trzyma. 


7) Wrazie niedotrzymania któregokolwiek 
warunku, nabywca utraci vadium i nowa li- 
cytacya na jego koszt i niebezpieczeństwo a 
nigdy na korzyść rozpoczętą zostanie.] 
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Sprzedaż tę popiera Jan Kanty Kleszczyń- 
ski adwokat w Krakowie przy ulicy Miko- 
łajskiej pod L. 631 mieszkający. 

Termina_do licytacyi nstanawiają się na- 
Btępujące : 

pierwszy na dzień 12 stycznia ) 

drugi / na dzień 14 lutego $ 1838 r. 

trzeci na dzień 7 marca 

Przysądzenie stanowcze tćj realności na 
pierwszym terminie licytacyi nastąpić może, 
skoro który !z pretendentów najwięcej zao- 
fiarnje. 

Wzywają się przeto |na takową licytacyą 
w sali audyencyonalnćj Trybunału E Instan- 
cyi w Krakowie w gmachu pod L. 106-od go- 
dziny 10 z rana odbywać się m=jącą, chęć 
licytowania mający, jako też wszyscy wierzy- 
ciele i prawo rzeczowe mający, eby pod ry- 
gorem prawa złożyli wszelkie dowody praw 
swych na pierwszym terminie jlicytucyi z u- 
atanowieniem adwokata. 

Kraków dnia 5 grudnia 1837 r. 

Janicki. 
w 
— Kraków. — 

Dziś wychodzi z pod prassy Uniwersał 
zwolujący zgromadzenie Reprezentantów na 
dzień 28grud. r. b. w miejscu zwyczajnych sej- 
mowań. — Ważny ten akt, w poniedziałko- 
wćj gazecie umieszczonym zostanie. 


Na przedwczorajszej wystawie opery: Kra- 
kowtaki i Gorale, Publiczność szczególniej- 
sze okazała podowolnienie z wybornćj gry 
Pana Pfeiffra i nowo przyhyłćj artystki Pani 
Dąbrowskićj. Po skończonćj sztuce wywo- 
łano wszystkich aktorów, a po drugi raz Pa- 
nią Dąbrowską i PP, Pfeiffra, Nowaczyń- 
skiego, Anczyca i Krzesińskiego. — W krót- 
ce mystąpić mają jeszcze dwa nowe'talenta 
w głównych rolach, ajinianowicie młoda arty- 
stka w komedyi Mirandolina, w przyszły 
czwartek wystawić się mającej, — W końcu 
tego miesiąca, graną będzie po raz pierwszy 
nowa, bardzo komiczna krotofila w trzech 
aktach, podług niemieckiej wierszem napisa: 
pa, pod nazwą: Dzierżawa NA PRZEŻYCIE, 
w której główne role odgrać mają: PP. Pfeif- 
fer, Dahrowska i Nowaczyński, 


Z ZO 


Część Polityczna: 
WIADOMOŚCI z PoCZTY WCZORAJSZEJ. 
— Paryż 6 Grudnia. — 

Wczoraj przyjmował król posła hiszpań- 
skiego i xięcia Choiseul, — 

Podług doniesień z Madrytu pod d. 28 z. 
m. zaszły tam rozruchy, lecz w krótce znoe 
wu uspokojone zostały; za pozór do wznie- 
cenia takowych, służyć miało zdrożenie ceny 
chleba. — Brakowało jeszcze w Madrycie wie- 
lu deputowanych do kortezów, a mianowicie 
Z prowincyi Walencyi, Katalonii i Andalnzyi. 
Rząd zwrócii szczególniejszą uwagę na pro- 
wincyę Estremadurę, gdzie korpusy karlistowa 
Skie, wspferane przez Miguelistów od grani- 
cy portugalskiej, codzień większą biorą prze- 
wagę. (Patrz w gazecie wczorajszćj Krak* 
pod artykulem x Paryża.) 

Główna kwatera D. Carlosa była jeszcze 
nawet d. 25 z. m. w Amurrio, — 

Sentinelle des Pyrenóes zawiera: »Wieln 
cudzoziemcow, powiększćj części wojskowych, 
udali się da głównej kwatery D. Carlosa. Dwaj 
podróżni, których miano za jenerałów, przy- 
byli dnia 27 w nocy do Bajonny. i o 3 godzi- 
nie z rana puścili się w dalszą drogę, od- 
bywszy długą naradę z jednym z glownych 
njentów. D. Carlosa. Zapewniają, Że wiel- 
ką ilość koni przeprowadzono przez granicę 
dla armii D. Carlosa. Mówią także o 29) 
centnarach saletry, którą oddział chapelgor- 
risów na granicy odebrał. — 


ROZMAITOŚCI. 


Czy nauka ekonomii politycznej za naszych 
dopiero powsłała czasów? 
(Podług p. Blanqui). 
(Dokończenie, ) 

Niektórzy rzymianie największą okazywali 
wzgardę dla klassy przemysłowej, Rękodziel - 
nicy, rzemieślnicy ihandlujący: wyłączani byli 
z karty patrycyuszów, a tylko niewolnictwo 
hyło ich przeznaczeniem. Wyższy nawet 
nad wiek swój Cicero, nazywał mały handel 


$ 
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nikezemnem, podłóm zatrudnieniem, a cesarz 
Konstantyn porównał kobiety handlem zatru 
dniające się, z kobietami rozwiązłego Życia. 

Ludwik ś. największy ze wszystkich mo- 
narchów, stronnik handla zakazowego, roz- 
maożył przeszkody celne, a przez to najwięk- 
sze wolnemu handlowi położył zapory. Nie 
dziwnego że Karol Wielki kazał sprzedawać 
na targu publiczaym Warzywa ze swych o- 
grodów, czyż to nie dowodzi ludzkości jego 
i ducha mądrćj oszczędności? Rozmaite mo- 
narchy tego rozporządzenia, dziś nawet słu- 
sznie podziwiane, czynią go najmędrszym, 
najoświeceńszym i najpierwszym z ekonomi- 
stów politycznych, Po nim wszystko stało 
aię lupem ciemności i nieładu. 


Feudalizn, przez gwałty, uciemieżenia 5 
pogardę ka zarobkującćj klasie towarzystwa, 
której położenia w niczóm od niewolnictwa 
rzymskiego łepszem niebyło, ncisnąl przemysł, 
który w tym poniżeniu zostawał, dopóki gini- 
my niewykujiły się w pamiętnych czasach wo- 
jen krzyżowych. _Wówczasto potworzyły się 
rozmaite korporacye, które opłaciwszy złotem 
swoje przywileje, pierwsze założyły funda- 
menta przyszłych postępów przemysłu. Nie 
tak łatwo jeduak było otrząsnuć się zupeł- 
Możni przyozda» 
biali swe zamki, duchowni wznosili wspa- 
niale świątynie, a sztuki piękne miały wów- 
czas taką nad rękodzielniami wyższość , jaką 
dziś rękadzielnie nad sztukami wywierają. Ge- 
niusz Kolbertą za Ludwika XIV, dał nowa 
życie przemysłowi rękodzielniczemu, a zaka. 
zy które wówczas z4 potrzebne uznane Z0- 
stały, ażeby wesprzeć pierwsze jego kroki, 


nie z dlugiego poniżenia. 


wynagrodziła stokroć szczodrobliwość monar. 
chy. Wzrost ten pomyślności przemysłowej 
doznał okropnego ciosu przez odwołanie edy- 
ktu nanteńskićgo; ale straty poniesione wyna- 
grodził wynelazek wexli, téj potężnej dźwigni 
handlu i przemysłu, podwajającej kapitały i 
obieg ich nieskończenie ułatwiającćj. 


Kolebką terażniejsećj nauki ekonomii po- 


lityczaćj, są Włochy za panowauia Medyce- 
uszów; wówczes to wyszly dzieła, dziś rzad - 
kie, zapomniane i nieznane, w których rzu- 
cone są pierwsze nasiona tej wielkićj nauki; 
publicyści włoscy pierwsi podali najzdrowsze 
zasady tj nauki. Ale dlatego niewyprowa- 
dzajmy od nich początku ekonomii politycz- 
nej. Dzieje tej nauki, jakto zarysem naszym 
wykazać usiłowaliśmy, dwudziestu sięgają wie- 
ków pod względem piśmiennictwa, a rzeczywi- 
ście są tak dawne, jak narody, jak rządy bo gdzia 
tylko rząd istniał, juž tam zrodzić się musiała 
pewna teorya tego, co dziś ekonomią poli- 
tyczną zowiemy. Ńtarożytni obliczali co przy- 
noszą podatki, nie zważali tylko, co ta po- 
datki naród kosztują, nieznali zresztą staty- 
styki, która jest najlepszym przewodnikiem 
w labirincie zadań ekonomicznych; jestto nie- 
jako głębnik, za pomacą którego mierzemy 
głębokość rzek spławnych i rozpoznajemy 
obecność skał i przepaści. Statystyka stała 
się pochodnią, przy którćj świe:le, poznaliśmy 
okrupne skutki błędnych systematów handlo- 
wych. (W skutku nastręczonych uwag znie. 
siono zbyteczua cła, które dały początek to- 
warzystwom assekuracyjnym przeciwko nie- 
bezpieczeństwo kobtrabandy, Ty:n spass- 
bem zakazane dawnićj szale indyjskie, wolny 
mają wstęp do Francyi za opłatą cła umiar- 
kowanego; zegarki wchodzą za opłatą | fran- 
ka od sztuki, [in mniejszy jest towar, im 
łatwiejszy do przewożenia go ukradkowo, tym 
mniejsza być powinna na niego oplata, aby 
nikt nia ryzykował sią na kontrabande; śmia- 
ło rzec można, Ża kontrabandyści są przy» 
czyną opuszczenia systematu prohibicyjnego, 
czemu Anglia winnaswój wzrost i bogactwo, 
a przy którym Francya dotąd jeszcze obstaje, 
i dlatego tak mała czyni w porównania z Ån- 
glją w zawodzie przemysłowym i handlowym 
postępy. 

Starożytni wielki także bląd popełniali 
stanowiąc wysoką stopę procentów, bo ta ta- 


mowil szarzenie sie orse nyslu. Pemyslnośc 


i świetność handlu od niskości stopy procene 
tów zależy, jestto termometr oznacznjący wzrost 
jego lub upadek. Obecnie odmienił się tak- 
že stan rzeczy, przez otwarcie kanalów, u- 
doskonalenie dróg, wynalezienie wozów i sta» 
ików parowych; wszystko to nadaje nam viele 
ką nad starożytnemi wyższość, zawsze atoli 
pozostanie niezaprzeczoną prawdą, którą w: 
treściwym tym zarysie wykazać zamierzyliśmy» 
Że nauka ekonomii politycznej jest tak jake 
Świat starą, i Że my ją tylko udoskonakili, i do 
naszych zastósowali potrzeb, wyobraźni t os 
kolicznośći , ale bynajmnićj twórcami jej nie 
jesteśmy. 
— O ruinach Sarai. — 


Qbszerne stepy, które od brzegów Woł- 
gież do brzegów Ural rozciągają się, jakkolwiek 
dziś bezludne i nienprawne, Ważne są je- 
dnak pod względem historycznym. Tu był 
główny punkt i stolica tego strasznego nie- 
gdyś Europie państwa, które założyli następ- 
cy Gengiskana na pograniczu Azyi i Europy; 
tu na brzegach Wołgi wznoził się namiot chae 
na Złotćj hordy, za którego skinieniem chmu- 
ry niezliczone Tatarów, ruszywszy się ztych 
równin bez końca, rozlewały się na calą Eu- 
ropę , niszcząc ogniem i mieczem cokolwiek 
w przechodzie swym natrafili, aż do najdal- 
szych dziedzin Europy zachodniej. Widać 
tu jeszcze, tu i owdzie rozproszone ruiny i 
Szczątki niektórych pomników, zaświadcza- 
jących dawną potęgę Tatarów; liczne pakos 
łenia Kirgizów, początek swój od tego wo- 
jowniczego narodu wywodzących, dziś przy- 
wiedzione do posluszeństwa, pasnją jeszcze 
swe trzody po tych obszernych pastwiskach, 
a w bliskości ich Starożytnej stolicy, wzno- 
szą się nowe zakłady, które niezadługo sta- 
ną się ogniskiem nowćj tychże narodów cy. 
wilizacyi, Chanowie hordy Złotej, wybrali 
na miejsce swej rezydencyi odnogę rzéki Woł. 
gi, bogata w najpiękniejsze i najweselsze po- 
locenia, Ramie to Wołgi Aktuba zwan 
wyplywa z Wołgi pod miastem Coryci em, 


płynie potóm równolegle do samćj Wołgi i 
blisko Krasnoi- Var wpada do morza Kaspije 
skiego. Piaszczyzaa między Wołgą a Aktus 
ką zawarta, dzieli się na mnóstwo wysepek 
mniejszych i większych, które regularnie bę- 
dąc na wiosnę wodą zalewane, na lato 38j- 
bogatszą okrywają się zielonością. Odstros 
ny siępu ciągnie się wzgorze wzdłuż lewego 
brzegu Aktuby; najwyższy szczyt tego wzgó. 
rza; panujący nad całą okolicą, obrany zoe 
stał od samego zawiązku monarchii tatarskiej 
za stolicę i ulubione chanów siedlisko. 

Wojownicze te ludy nzyatyckhiego pocho- 
dzenia, chociaż kilka wieków przeżyły w Eu- 
ropie, uważali jednal ciągle rolnictwo, han- 
del, przemysł i rzemiosła, za zatrudnienia 
poniżające czlowieka, 

Hzemiosio wojenne tylko w oczach ich 
godne było Tatara; zwyciężyć i spanoszyć 
się łupem swego nieprzyjaciela, jedyny tyl 
ko był u nich godziwy Środek zbogacenia 
się, za którego wstydzićby się nie mieli; a 
jednakże nie gardzili bynajmnićj płodami 
przemysłu europejskiego , którycb posiadanie 
za niezbędny werunek do wykwintnego ży- 
cia uważali. W krótce wspaniałe pałace za- 
stąpiły namioty „chanów, a chociaż wielka 
massa ludności nieprzestała pędzić życia kos 
czującego i gnuśnego które dziś jeszcze u 
Tatarów jest najmilszym dla nich stanóm, atoli 
magnaci i bogacze poszli zaprzykładem cha- 
nów, i wspaniałe w bhskości ich rezydencyi 
pobudowali pałace i gmacby. 

(Dalszy ciąg nastąpi. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 15 do 13 Grudnia. 


Wendowa Teressa, Kowalski Hipolit," Górlich Ant., 
z Polski; — Broniewski Leon, Baijer Alęxandci, i 
Kajetan, Gagatnicka Elzbieta, z Galicji. 
Wyjechali z Krakowa. 
Bobrowski Wlodz., Stadnicki Wiadysiaw, do Gali- 
csi; — Selten Franc, Rost Auguat, do Prusa. 
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